AREAN 
OENY OGŁOSZEŃ: 


za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekscie 
50 gr., za tekstem 4b gr. 
Ogłoszenia takelurycz 
ne 50 proc., a świa lecz- 
ne 25 proc. drożej, Dro 
bne OO aaa po 20 
groszy. Dla poszuku- 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej l zi. 


Konto czekowe PKO. } 
Warszawa $5.0%0 


ODDZIAŁY: 


|. WARSZAWA, 15. 12. (wl) Dziś ə 
godz. 9.40 wygłosił pizemówienie prok. 
Rauze. 


Na czas przemówień stron prozes są- 


-du okręgowego wprowadził specjalne 
abostrzenia, specjalne sprawdzenia bi- 
łetów oraz napisy, głoszące, iż sala bę- 
dzie zamknięta w czasie rozprawy, a 
wehodzić i wychodzić wolno jedynie w 
grzerwach. 


LEKCJA HISTORJ L 


Prok. Bauve w owej Ra wie oświad= 
Sza: 
|, _— Naród szczęśliwy nie ma historji. 
Paradoks {en ma uzasadnienie, boć hi- 
storja to dzieje wojen i przewrotów. 
Tam, gdzie niema przewrotów, tam nie- 
ma i historji, ale niema trupów i łez, 
tam niema jako wynika przewrotów 
wielkich procesów politycznych. 

Wincenty Witos. 28. października 1834 

eż uŚWiadEZYL że trzeba z rządami dy- 
ktatury skończyć 4 jednocześnie obu- 


rzai się: „Mnie, który zamiierzał pono 


tylko dokonać zamach, sądzą, a tego, 
który zamachu dokonał — wielbią”. 

Ale tak już jest. Kto w rewolucji 
zwycięża, nietylko nie ulega karze, ale 
jest wieńczony w wawrzyny, na cześć 
jego śpiewają „Te Deum“, bo zwyeięz- 
ea króluje. 

„I na to niema rady” — jak słusz, 
nie powiedział jeden z panów obron- 
ców. Tak chce historja, tak chee pra- 
wo państwowe i prawe narodów. 

I naprawdę dość naiwne są twierdiie- 
nia tych świadków edwodowych, któ- 
rzy mówili tu, że rok 1926 nie znalazł 
jeszcze zakeńczenia. 

Mamy proces polityczny na wielką 
skalę. Jakież jest oblicze takich proce- 
sów? 

W dawnych pocesach politycznych, 
ei, co zasiadali na ławie oskarżonych, 


uzasadniali przed sądem konieczność re 


wolucji, byli oskarżyciełami i z pieśnią 
"rewolucyjną na ustach szli do wiezie- 
nia. A iu oskarżeni nietylko nie pret- 
ciwstawiają swej ideologji, ale nie 
-przyznają się de winy. 

Toczy się proces polityczny bez po- 
litycznej, treści. 


BEZ POLITYCZNEJ IDEI. 


Członkowie stronnictw, reprezentowa 


mych pr aez oskarżonych, dowiadują się, 
że nikt pow ażnie nie brał hasel przez 
nich rzucanych. Twierdzą, że oskarże- 
` ni pozbawiają proces politycznej idei 
i — jakikolwiek będzie wyrok — nie þe- 
„leje on dla nich triumfem. 

Jeśli skazujący, to znaczy, że sąd u- 
znał ich winę, mimo, że się do niej nie 
przyznają, a jeśli uniewinniający, to 
znaczy, że ci ludzie 
błąd, lub też sąd nie chciał czynić im 
reklamy, nie chciał czynić bohaterów 
`z takich ludzi, którzy do bohaterstwa 
sie nie przyznają. j 

Oskarżeni towa walkę o władzę, prze 
ciw nim zaś staje walka o siłe i samoist- 
ność państwa. 

Bo można mieszkać w Polsce i zara- 
” piaćcamniej lub więcej uczeiwie na życie 
można twierdzić „Ubi bene, ibi patria“ 
tak, jak to powiedział Mastek, zresztą 
po polsku, oraz świadek odwodowy Do, 


KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 587; 
ZAWIERCIE, ul. 3 80 MAE 5, ter b onii 


wprowadzali w ; 


Sosnowice, 


środa 16 grudnia 195i roku. 


| 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; 


Ari r 


W więlkim procesie brzeskim. 


broch, gdzieś tam na jakimś wiecu, ©0 
zostało stwierdzone . wyrokiem sądo- 
Wym. sel 
* Można i tak. Dla jednych tak Pol- 
ska wygląda. - 

Dla drugich Polska to kościół © ©- 
wianych legendą progach, to niezłom- 


na idea wierności dla myśli państwo- ` 


wej. 


BY BEZKARNOŚĆ NIE TRIUMFO- 
WAŁA! 


Oskarżenie twierdzi, że na sali toczy 
się bój e to, by Polska, która w anat- 
chji upadła, teraz nie: otwierała wrót 
szturmom dezorganizacji, obcej protek- 
cji, klice partyjnictwa, która swego cza 
su doprowadziła do utraty niepodległo- 


wała. ` 


RER A S obserwacji rozwoju © „państwa 


możemy określić go, "jako ruch wahadło- 


demokratycznego, pseudodemokratycz=- 
nego. 

Tu oskarżyciel publiczny daje obszer 
ny rys historyczny idei państwowej od 
czasów średniowiecza począwszy i prze- 
chodzi do dziejów Polski, wykazując, 
jak idea, przerodzona w swawolę, do, 
prowadza do zguby i surowego wyroku 
dziejowego. 

Wolność, sprowadzona do PAU 
doprowadziła do morderstwa narodu. 


- Konstytucja trzeciego Maja nie mogła 


już nie zdziałać, bo przyszła wóweza8 
konfederacja targowieka. 
Mówca przeszediszy do dziejów Pol 


- ski odrodzonej dowodzi, że owa „postać, 


przedziwnie piękna, ze stygmatem me- 
czeństwa odrodziła się wpierw niż na- 


. ród”. Naród się nie odrodził. 
ści. To bój, by bezkarhość nie triumfo- 


“Swobody. demokratyczne były nadal 
nadużywane, tak, że mogła zbrzydnąóć 
demokracja. Zamordowano pierwszeg3 
preżydenta Rzeczypospolitej, drugiegs 


wy z pizówazą bądź z jednej strony doprowadzono do katastrofy. Stało się 


czynnika władzy w rodzaju starosty i 
innych przedstawicieli rządu, bądź. z 
drugiej strony czynnika społecznego, 


tak, że partje, reprezentowane  prześ 
część oskarżonych, obaliły dwu z nich, 
zasiadających na tej samej ławie. 


MARJA BIGAJ 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, zmarła 


w wieku lat 21, 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w czwartek 17 b. m. o g. 


10 rano z domu żałoby na kolonji 
ła parafjalnego w Porąbce, 


Szmejka (koło Kazimierza) do kościo- 
a po nabożeństwie na cmentarz miejscowy. 


O smutnych tych obrzędach zawiadamia wszystkich krewnych i zna 


jomyeh, stroskany 


MAŻ Z SYNEM. Q 


Znów katastrofa pociagu pospiesznego 
pod Rogowem. 
Przyczyną katastrofy — zbrodnicze rozkrięcanie szyn. 


ŁÓDŹ, 15. 12. Nocy ubiegłej nadeszła 

do Łodzi wiadomość o katastrofie kole- 

. jowej, jaka zdarzyła się pod pechowy 
Rogowem. 


~ „Jak się kaazło, katastrofie uległ po- 

ciąg pospieszny nr. 205 Warszawa — 
Wiedeń, wyjeżdżający z Warszawy © 
godzinie 20 min. 20. Pociąg odszedł zə 
stacji Rogów w zwolnionem tempie i 
wykoleil się w odległości 400 metrów 
za dworcem. 

Parowóz, oderwawszy się od pocią- 
gu, przejechał po podkładach około 100 
metrów i stanął. Pięć następnych wa- 
zgonów: brankard, pocztowy, dwa pulma 
nowskie i sypialny wyskoczyły x szyn 
i zaryły się kołami w ziemię. ` 

Z pochylonych lekko wagonów po- 
częły dobywać się krzyki przerażonych 
pasażerów. Niektórzy w panice poczęli 
opuszczać wagony. 

Poważniejszych ran nikt mie odniósł, 
wielu pasażerów jest jedynie potłuczo- 
nych spadającemi walizkami. Ogółem 
poszwankowanych zostało 17 osób, w 
tem 8 kolejarzy, 4 pasażerów i 5 osób 
z obsługi wagonu pocztowego. 

Lista rannych pasażerowie: Teodor 
Bildner; Bogumił Fisz, Szmul Jojne 
Kuper, Wiktor Wazowski; kolejarzet 


' kierownik pociągu Świętkiewiez, maszy 


nista Jan Gurtko, pomoenik maszyni- 
sty Sterliński, Stefan Krasnodębski, 


"Henryk Bętkowski, Stanisław Staryna, 


Aleksander Górecki; pocztowey: Jan 
Kotecki, Zygmunt Jóźwik, Ludwzx Ko- 
walski, Teofil Patryca, Ozesław Wit- 
czak. 


Rany nie są ciężkie, tak, że wszyst- 
kich opatrzono na miejscu i nawet nie 
było potrzeby wzywać pogotowia ratun 
kowego. 


Małą ilość ofiar zawdzięczać należy 
temu, że maszynista, wierzący widocz- 
nie w fatalizm stacji rogowskiej, zwoł- 
nił znacznie normalne tempo, przez eo 
wielu pasażerów uchronił od kalectwa, 
a może i śmierci. 

Przybyła na miejsce komisja z mi- 


 nisterjum komunikacji z insp. Hijsmon. 


tem na czele i władze Śledcze w Łodzi 
stwierdziły, że przyczyną katastrofy by 
ło zbrodnicze rorvkręcenie szyn. Dalsze 
śledztwo trwa. 


" Przerwy w ruchu niema. Pociągi 
kierowane są na drugi tor. 
Pasażerów wykolejonege pociągu od 
transportowano do Koluszek, skąd od- 
jechałi w dalszą drogę do Katowic. 


Cena numeru 10 grośży. 


SA SAINTE TPSA AA RACZ, ODROBACZONE DE AAN 


Jt 


zł. 2.00 


Adres anima 

Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon re- 

dakcji 6- 92, telefon re- 

dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94, 


Konto czekowe PKO. 
| Warsawa sso | 65.070 


WE AE wy- 
nosi miesiecznie 


DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
Rynek nr. N tel: 423 GRODZIEC, ua ROD sn ii 


Prokurator oskarża... 


Marszałek Piłsudski wówczas rzekli 
„Niech Bóg odwróci rękę karzącą, a 
my stańmy do pracy, która ziemię na- 
szą odradza“. 

Tak się złożyło, że następnego dnia 
do rządu rewołucyjnego skierowano re 
wolucyjne żądania. Nastąpiło rozczaro- 
wanie. Rząd rewolucyjnych postula- 
tów nie wykonał i w związku z tem 
nastąpił w 1928 r. rozłam w PPS. 

CO TO SĄ REWOLUCYJNE 


ŻĄDANIA. 
Pytano tutaj świadków odwodo: 
wych, co to są rewolucyjne żądania, 


„To takie nowe wybory, 
„Te 


Odnrowiadali: 
przy starej ordynacji”. Inni zaś: 
rząd robotniczo - włoścjański. 

Oskarżony Ciołkosz, który się w tej 
chwili nie śmieje — a wstydliwie mil 
czy, wie o co chodzi. Marszałek Piłsud 
ski powiedział o swym czynie, że jest 
te coś w rodzaju rewolucji bez rewolu= 
eyjnych konsekweneyj. A żądania re= 
wolucyjne  wysuwano ze wszystkich 
stron: komuniści, PPS. Wyzwolenia, 
NER., grupy mniejszościowe. 

Jakto rewolucja majowa nie dała re- 
wołlueyjnych wyników? Ten rząd rewo 
lueyjny wzmocnił władzę wykonawczą, 
wzmocnił wojsko, wzmocnił walutę. 


ROZCZAROWANIE W PARTJACH. 


Nastąpiło wówczas rozczarowanie, Ci 
emisarjusze, platni i bezpłatni, lewico- 
wej myśli poczęli atakować. Podnie- 
siono zagadnienia Białorusi, zagadnie- 
nia ukraińskie. Dla niektórych było 
niezrozumiałe, że Witosa nie powiesili, 
„burżujów nie wykiwali* — jak to ktoś 
mówił. Wszystkich ludzi dobrej woli 
czy to będzie  komunizujący p. Ja- 
strzębski, czy pan z Dzikowa, powołano 
do pracy. 

W tem miejscu — twierdzę po raz 
drugi — że niezawsze po lutowej przy- 
chodzi rewolucja listopadowa, jak wi 
Rosji, niezawsze po obaleniu Habsbur- 
gów następuje komunizm i Bela Khun. 
Zdarza się, że następuje marsz wa 
Rzym i rządy obejmuje ekssocjalista, 
by wprowadzić ład i porządek, Nastą: , 
pił marsz na Belweder, rządy  obiał 
ekssocjalista, który wprowadził wzmoa 
nienie państwa. 

Prokurator zajmuje się następnie do 
ciekaniem przyczyn, które spowodowa- 
ly połączenie takich antagonizmów jak 
PPS, Wyzwolenie i Piast. 

Na męczące pytanie, jakie motywy 
działania kierowały temi stronnictwa- 
mi, łatwo znaleźć odpowiedź. Chodziio 
o powrót tych wszystkich swobód swa- 
wolnych, które zginęły. 

DUŻE WRAŻENIE MOWY. 

Przemówienie prokuratora Rauzego 
trwało 6 godzin i nie zostało zakoń- 
ezone. Jutro o godzinie 9.40 rano proka 
rator będzie kontynuował dalej swe 
przemówienie, które prawdopodobnie 
skończy koło godziny 12 w poł. Po przer 
wie, o godz. 2 popol, rozpocznie swe 
przemówienie drugi oskarżyciel, prokn 
rator Grabowski. 

Dzisiejsze przemówienie prokurate: 
ra Ranzego wywołało duże wrażenie.Mą 
wa tego dzielnego oskarżycieła nie by» _ 
ła szablonowa, oparta natomiast byłą 

ścisłych danych i bardzo sumiennie 
opracowana. 


Str. 2. 


DŁUGOTRWAŁE OBRADY SEJMU, 

WARSZAWA, 15. 12. (wł.) Dziś o ge- 
dzinie 10 min. 15 marszałek Świtalski 
otworwył posiedzenie sejmu. 

Na pierwszy ogień obrad poszła ne, 
wela do ustawy ò podatku przemysłe- 
wym, mająca charakter obniżki tege 
podatku wraz z trzema wnioskami po- 
selskiemi w tej sprawie. Referowal po- 
sel Wartalski. 

Nowela ta została przyjęta w 2 i 8 
czytaniu. Dłuższą dyskusję wywołał 
nagły wniosek klubu ludowego, PPS. 
i innych w sprawie wyborów w okręgu 
przemyskim. 

| Obrady sejmu przeciągnęły się do 
późna w nocy. 
a O 

HURAGAN NAD WARSZAWA. 

WARSZAWA, 15. 12. (wł.) Dziś nad. 
Warszawą przeszedł huragan. Silny 
wiatr pozrywał wiele dachów, wywró* 
cił dużo drzew, wyrządzająe olbrzymie 
szkody. 


ry Z 
WSTRZYMANIE RUCHU POCIĄGÓW, 
TOWAROWYCH*W CZASIE ŚWIĄT. 

WARSZAWA, 15. 12. (wł.) Min. ko- 
munikacji wydało juź zarządzenie © 
wstrzymaniu ruchu pociągów toware- 
wych z powodu świąt Bożego Narodze- 
mia, w dniach 24, 25 i 26 bm. 


r 
FAŁSZYWE 20 ZŁOTÓWKI. 
WARSZAWA, 15. 12. (wł.) Bank pol. 
ski ostrzega © pojawieniu się falsyfi- 
RAW 20 zł. 


- 


NOMINACJE. ww WOJ SKU. 


WARSZAWA, 15. 12. (wł.) „Dziennik 
urzędowy M. S, Wojsk.“: przynosi no- 
wą listę uominacyj, mianowicie 51 ma- 
jorów zostało mianowanych podpułko- 
wnikami. ; 


DZIEŃ ANTYPOLSKI w SOWIETACH 
NA HASŁO RZUCONE Z MOSKWY. 


RYGA, 15. 12. Jakgdyby na rzucone 
z góry hasło w Moskwie, Leningra 
„ dzie, Charkowie, Kijowie i innych mia- 
stach sowieckich organizacje komuni- 
styczne urządziły szereg wieców eelem 
zaprotestowania przeciwko rzekomemu 
terorowi w Polsce. 

Komitet Centralny MOPRU anie: 
dzynarodowa organizacja pomocy więź 
niem komunistycznym) wydała odez- . 
wę, w której w bardzo ostrych wyra- 
zach atakuje Polskę. 

Wśród robotników sowieckich zarzą 
dzono zbiórkę ofiar na rzecz więźniów. 
komunistycznych w Polsce. 

Pisma komunistyczne, wychodząca 
na Ukrainie i Białejrusi zamieszczają 
szereg artykułów atakujących w gwal 
towny sposób AŻ 


FAŁSZYWE "MONETY 5-ZŁOTOWE. 


ŁÓDŹ, 15. 12. Na terenie powiatu łódz 
kiego pojawiły się ostatnio w enacz- 
niejszej ilości fałszywe monety 5-zło- 
towe. l 

Szezególnie dużo ujawniono ich 
podczas jarmarku w osadzie SŚzczer. 
ców. Przybyli na jarmark kolporterzy 
falszywych pieniędzy płacili niemi 
chłopom za kupione bydło i nieroga- 
eiznę. 

Policja wszczęła energiczne docho- 
dzenie, w wyniku którego aresztowano 
kilka osób, podejrzanych o kolportowa 
nie fałszywych pieniędzy. 


DBAJCIE O SWOJE-ZDROWIEJ) 


pet Pęd Gorzkie 
Zlot (z marką Kogut“) 
są hAl przy eho- 
robach zona kiszek, 


abstrukcji kamien 
tires 
„əżwajcarskie Gorzkie Zlola™ 
sę naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającyia, ałatwiającym 
funkcje organów trawienie i dzlae 
łajzcym przaciwko otyłości. 


„stać mogło, że 


w 


Dzień 16 grudnia 1922 roku. 


Bezprzykładny mord polityczny 


dokonany został na osobie pier- 
wszego prezydenta. odrodzonej 
Rzeczypospolitej, ś. p. Gabrjela 
Narutowicza. 

„Po stuletnich krwawych wal- 
kach o prawo do życia we włas- 
nem państwie pada ofiarą pier- 
wszy i najwyższy przedstawiciel 
odzyskanego państwa. 

Jak to się stało? Jak to się 
ziemia polska 
przyjąć musiała krew -męczeń- 
ską pierwszego prezydenta|... 

W chwili strasznego wstrzą- 
su, w chwili ścinającego krew w 
żyłach przerażenia, — gubiono 
się, plątano się.w domysłach... 


Dziś, po 9 latach, można już 


stwierdzić, jak zbrodnia zdradli- 


wym krokiem skradała się za é. 
p. Narutowiczem po wybraniu 
go na prezydenta. Bojówki mło- 
dzieży partyjnej, obrzueanie bło- 
tem karety nowowybranego pre- 
mydenta, bezczynność komendan- 
ta policji stołecznej, barykady z 
ławek w Alejach Ujazdowskich... 
Oto — przednia straż hańby, za 
którą kroczyła zbrodnia, znajdu- 
jąca ideowe usprawiedliwienie w 


- niezadowoleniu jednej z partyj z 


wyboru prezydenta. 


Jakież to przesłanki idępwe 
wetknęły w rękę rewolwer zbrod- 
niarzowi, który metodą skryto- 
bójezą, korzystając z tego, że był 
profesorem szkoły . sztuk pięk- 
nych, stanął za prezydentem na 
otwarciu wystawy i po przez kie- 
szeń strzelił z tyłu. Próżnobyś- 
my szukali jakichkołwiek prze- 
słanek psychologicznych w dzia- 
łalności, czy wynurzeniach inte- 


 ligentnego i uczonego zbrodnia- 
rza, poprzedzających morderstwo - 


Zmajdujemy je natomiast, sformu 
łowane na zimno, z rozmysłem, 
zastanowieniem, w artykule lea- 
dera stronnictwa narodowego, 
prof. St. Strońskiego p. t. „Ci- 
szej nad tą trumną”, zamieszczo- 
nego w nr. 344  „Rzeczpospoli- 
tej“ z dnia 17 grudnia 1922 r. 
Nad otwartą jeszcze trumną ś.p. 


"Narutowicza pisał ów filar obo- 


zu „narodowego“: 


„Prawiea na gruncie zasad i 
przekonań politycznych twardo 
broniła i nadal bronić będzie te- 
go zdania, że w odradzającem się 
żmudnie państwie polskiem odpo 
wiedzialność za bieg spraw musi 
wziąć na się wobec teraźniejszo- 


| ści i wobec przyszłości większość 
| wyłącznie polska, na której opie- 


rać się musi także wybór prezy- 


: denta Rzplitej i powołanie rządu. 
i I tu prawica powie w każdej chwi 
pg li: — Tego naszego stanowiska 
į nie zapieramy 
| dumni jesteśmy, że jest ono takie. 
$ I jak było takie wczoraj, tak jest 
i dzisiaj, tak będzie i jutro“. 


się. Przeciwnie, 


Tak pisał St. Stroński w imie 


| niu swego obozu 17 grudnia 1922 


r. Temi samemi przesłankami i- 


i deowemi bronił się morderca na 
' rozprawie sądowej. 


Odwróćmy tragiczną Parte. 


Dziś polski parlament ma więk- 


szość polską, bo oto klub parla- 
mentarny B.B.W.R. stanowi ab- 


że zamierzał 


~ ne teksty licznych dokumentów, 


BOLESNĄ ROCZNIC 


solutną większość calego parla- 
mentu. Stąd też zarówno wybór 
prezydenta i powołanie rządu e- 
piera się w tych warunkach na 
„większości wyłącznie polskiej“. 
Czy może obóz p. Sirokko. 
dzisiaj choćby zadowolony jest 
ze zrealizowania własnej „świętej 
zasady? 

Przeciwnie. Zaostrzył „jeszcze 
walkę z panującą dziś większoś- 
cią polską. Ba, przemianowaw- 
szy się z „prawicy“ na „obóz u- 
miarkowany* endecja znanemi 
metodami pchnęła na drogę za- 
cieklej walki z obecną większoś- 
eią także stronnictwa t. zw. lewi- 
cy, a więc: PPS.CKW., „Wyzwo- 


- lenie”, stronnictwo chłopskie it.p. 


Tej lewicy, która; jak stwierdza 
Stroński w wymienionym arty- 
kule, wyraźnie zrzuca całą winę 
przygotowania gruntu 
zbrodni na endecje. 


Endecja nie chce uznać więk- 
szości polskiej w dzisiejszym sej- 
mie tylko dlatego, że na czele jej 
stoi — marszałek Piłsudski! 

Tak też mówił na sądzie mor- 
derca. Przyznał się, mianowicie, 
O ROWAĆ mar- 


dla tej 


szałka Piłsudskiego, a seak de 
6. p. Narutowicza, jako do symbo- 
lu idei państwowej przez Piłsud- 
skiego reprezentowanej. Więe nie 


o większość wyłącznie polską tyl- 


ko chodziło, a o taką większość, 


którą kierowaćby. mogli leaderzy, 


stronnictwa narodowego. I to je- 
szcze głęboką jest prawdą, że dą- 


żenie — choćby po przez bezprzy- 


kładny w dziejach Polski mord 


— do zasady ustanowienia rzą- - 


dów partyjnych i oparcia ńa tej 
zasadzie wyboru prezydenta po- 
ciągnięto również lewicę partyj< 
ną, która dzisiaj wespół z endec- 


ją odbywa dzikie pląsy upiorów. 


polskiego życia politycznego. 
` Czasy jednak są inne. Polska 
państwowo okrzepła, a władze 
mamy dość silne, by zdusić w za- 
rodku wszelkie wystąpienia prze 
ciwpaństwowe. ` 
Dzisiaj, z pochyloną nad ira: 
mną ś. p. Gabrjela Narutowicza 
głową, oddajemy cześć i hołd dro 


gim nam zwłokom, — w mocnem 


przekonaniu, że nie grozi już Po k 

sce niebezpieczeństwo. Ma u 

partyjnietwa. 
m. b. 

F TETEE 


Trocki contra Stalin. 


Trocki zarzuca Stalinowi falszowanie historji. 3 


Nazwisko Trockiego od czasu do czasu 
znajdzie się na ustach ludzi zajmujących 
się sprawami politycznemi i życiem pu 
blieznem. Trocki aa wygnaniu pisze 
bardzo dużo, a każda jego książka czy 
artykuł *wzbudza wielkie zainteresowa: 
nie, chociaż wywody jego natrafiały na 
sprzeciwy. Nie można zapominać, że 
Trocki, będący uznawany pewszechiic 
za ezłowieka wielkiej indywidualności 
jest zarazem doskonałym | dziennika- 
rzem i bardzo zręcznie potrafi prowa- 
dzić polemikę z przeciwnikiem. 


Ostatnie wydał książkę p. t. „Stałi- 


nowska szkoła fałszerstwa”. Książka ta 


jest o tyle ciekawa, że zawiera oryginal 
2 zna- 
nych dotychezas jedynie z przekładów. 


„ lub opowiadań. Na wstępie autor obszer 


nie i ostro charakteryzuje fałszowanie 
historji bolszewizmu, systematycznie u- 
prawiane w okresie reżimu Stalina i we 
dług jego wskazówek. 


„Po raz pierwszy, — powiada Troc- 


ki — historja przerobiona została w la: 
tach 1923—1926 przez tak zwaną „gar: 
de leninowską*. Historja partji komu- 
nistycznej ZSSR. za ten okres „przero- 
biona“ została głównie przez Zinowie- 
wa“. ; 

W roku 1926, kiedy na arene wystąpł 
piła nowa opozycja, historja zestała se 
widowana przez blok. Stalin — Bucha- 


rin a to tak, aby na dalszy plań odsu 


nąć część starej „gardy“ na czele z Zino 
wiewem i Kamieniewem i aby  wyol- 
brzymić zasługi i rolę drugiej części ze 
Stalinem i Bucharinem na czele. Teore- 
tykiem tego okresu jest Bucharin, a ja 
ko historyk debiutujo Jarosławskij. 


W roku 1929 po zatargu z prawem 
słazydłem partji komunistycznej, histo 
rje zmieniono po raz trzeci. Stalin wy- 
stępuje jako teoretyk a  Jarosławskij 
specjalizuje się w rewidowaniu i „ulep- 
szaniu” historji bolszewizmu. 


Każdy nowy: warjant przeszłości — 
pisze Trocki — nietylko uzupełnił, ale 
zarazem zniszczył  warjant poprzedni. 
Wskutek tego oficjalna historia partji 


i rewolucji przedstawia świstek papie- 


ru, zapisany we wszystkich kierunkach 
przez różnych pisarzy, nie starając się 
nzgodnić swych pegłądów a niekiedy 
przez jednego i tege samego pisarza, 


który wogóle nie troszczył się. o to, eg 
napisał wczoraj. 

Dlaczego jednak wszysey muszą 
kłąmać i przekręcać? Czem Stalin w rze 


ezywistości wszystkiech tak trzyma? — 


zapytuje się Trocki. 
Trocki twierdzi że w SA la- 


tach Stalin zgromadził w swych rękach 


wiele dokumentów z dawnego departa- 
mentu policji, przy pomocy których me 


a z drugiej strony siła ta wypływa z 6- 


" nergji i ene aa asi Sta 


lina. 
„*'frecki omawia w swej książce rów= 
nież okros swej walki ze 


„że rzucić cień na swych przeciwników, - 


Stalinem - 


f n 
W Moskwie isniała „Tajemnicza sió< 


demka“. Powstała ona w czasie, kiedy, 
trójka Stalin — Zinowiew — Kamie 
niew prowadziła walke ~ przeciwko 
Trockiemu. Na posiedzeniach „siódeme 
ki“ opracowywańo taktykę postępowa- 
nia wobec Trockiego. Przedewszyst= 
kiem na posiedzeniach tych członkowie 
Politbiura zobowiązali sie, że nie będą 
z sobą polemizować, lecz przeciwnie 
wszysey wystąpić mają przeciwko Troe 
kiemu. 


Charakteryznjąc reżim stalinowski, 


słowach. Stalina nazywa „niezdolnym, 
ideowe słabym, lekkomyślnym, krótko 
wzrocznym'. „Taki reżim — powiada 
Trocki — w czasie pokoju może utrzy* 
mywać się nadzwyczaj długo. Jednakże 
w czasie wojny lub rewolucji must 


“gwaltownie odchylić się z prawej strony 


na lewą. Wojna, jeśli będzie związko- 
wi Sowieckiemu narzucona, może całe 
mu procesowi nadać charakter gorącz- 
kowy“. í 


-Trocki w swej książce nie przebiera w,- 


Pod. koniec Trocki opisuje jeszeże 0+ ` 


toczenie Stalina, o którem  powiada< 
„Całe pokolenie zestało zniszezone, wye 


korzystane nerwowo i wyczerpane du- 


chowo. Tylko kilku zdołało się urato« : 
wyczerpani , 


wać. Ci ludzie, moralnie 
tworzą wielki odsetek na szezytach sta 
linowskiej biurokracji. To eo łączy ich 
z aparatem administracyjnym nadaje 
im podziwu godny wygląd.tak jak parad 
ny mundur generałowi. Wypadki ode 
kryją i potwierdzają spustoszenie,„gardy 
stalinowskiej" przy każdej nowej pró- 


bie. 


t 


tomiast istotnie 


Tam, gdzie niema zrozumienia 
a stosować należy bezwzględny przymus! 


KU UWADZE P. P. PRZEMYSŁOWCÓW. 


nych, dopóki nie będą wprowadzone ' 
wyjątkowo surowe kary 


Przedłużający się kryzys Świa- 
towy, okrutna nędza mas bezrobot- 
nych nie pozwalają na bierne ocze- 
kiwanie samolikwidacji" bezrobocia 
przez procesy automatyzmu gospo- 
darczego. +- 

Obowiązkiem rządów jest wyczer- 
panie wszelkich środków, mogących 
zmniejszyć ogrom cierpień, które 

, bezrobotni przechodzą. 

Jednym w łańcuchu tych środków 
jest odpowiednio przeprowadzona 
A redukcja czasu pracy. 

Nie jest to sprawa prosta i latwa. 
A jednak, zastrzeżenia istnieją co 
do wszystkiego, nie należy ich prze- 
ceniać i nie trzeba 
życie gospodarcze jest sprawą ży- 
wych ludzi. 


. Ci żywi ludzie wołają o pomoce, a 


nadewszystko opracę. 
I jakże dalekie są te siowa od 


- naszej smutnej rzeczywistości! 


Blisko 300.000 ludzi w Polsce 


nie ma pracy. Jest-to liczba tylko. 


tydh, co są zarejestrowani. Przyj: 
mijmy, że każdy z tych ludzi ma 
tylko dwie osoby na swem utrzy- 


maniu, a otrzymamy 


ołbrzymią liczbę blisko miljona lu- 


dzi, pozbawionych środków do życia 


rzuconych na łaskę losu, państwa 
i społeczeństwa. 
Nie nie wskazuje na to by kry- 


zys miał się ku końcowi. Przeciw- 


mie, twierdzić «można raczej, że 


pogłębia się z dniem każdym i przy- 


biera na ostrości. 

Rozlegsają się, 
krakamia, głosy poważnych: ekono- 
mistów zagranicznych, którzy prze- 
widują 
spotęgowanie się kryzysu i bezro- 
bocia na jesieni i w zimie przysz- 

DA łego roku. 

Sytuacja jest wyjątkowo poważ- 
na, wyjątkowo ciężka... .. 
(Wymaga też 

> ków zaradczych, 


Środków takich, o których w cza- 


sach normalnych nie myśli się na- 
wet. 5 , 
Jednym z takich środków naj- 


skuteczniejszych, który pozwoli w. 


stopniu. znakomitym zmniejszyć 

wciąż rosnącą armję bezrobotnych. 

jest 
redukcja czasu pracy. 

Nie jest to „odkrycie Ameryki“. 
Jest to zagadnienie znane i zagra- 
nicą, i a nas w Polsce. Zagadnie- 
nie przemyślane i zważone na wszel 
kie możliwe sposoby. U nas hasło 
ograniczenia czasu pracy dla zatrud 
nienia bezrobotnych jest szczegól- 
nie popularne, głoszone bowiem jest 
nawet przez czynniki. oficjalne. 

A jednak pozostaje ono wciąż 


. tylko hasłem i~; 


dalekie jest od całkowitego zreali- 
zowania!... 


A przecież tylko w wypadku e- > 


nergicznego i całkowitego . wciele- 
nia w czyn tego hasła można ocze- 
kiwać prawdziwej ulgi w obecnej 
sytuacji. 

Jakież są tedy 


pracy, tego — najskuteczniejszego 
lekarstwa na bezrobocie, gdy brak 
jest pracy dla wszystkich, którzy 
jej potrzebują. 

(Trudności są duże. Nie są one 
nowe, ani niespodziewane, są na- 
í - ciężkie do prze- 
zwyciężenia. 

Mamy na myśli 
oporne stanowisko 

Czyż można bowiem mówić po- 
ważnie o skróceniu czasu pracy po- 
niżej normy ośmiogodzinnej wów- 
czas gdy na każdym niemal kroku 
spotykamy się z przekraczaniem tej 
normy i zmuszaniem pracownika do 
orki ponad ustawową granicę go- 
dzin. | 

Nie pomogą tu żadne zarządze. 
nia i rozporządzenia władz central- 


zapominać, że , 


niczem ponure 


wyjątkowych rode 


‘lub chore, w krótkim jednak 


trudności przy 
` sealizacji postulatu skrócenia czasu 


pracodawców. 


na pracodawców za przekraczanie 


tych norm.. 

A kwestja skrócenia czasu pracy 
w tych warsztatach, gdzie odbywa 
się ona normalnie, 8 godzin na dobę? 
Stosunek do tego hasła świata praco 
wniezego jest najzupełniej pozytyw- 
ny. Pracowniey rozumieją, że „dzi- 
slaj ty — a jutro być może ja“, go 
dzą się więc na tę ofiarę: 

Nie godzą się jednak na taki po- 
rządek rzeczy w olbrzymiej większo 
ści pracodawcy i to szczególniej w o- 
wych 
wielkich zakładach przemysłowych. 
gdzie skrócenie czasu pracy pozwoli- 
łoby zatrudnić odrazu poważną licz 


` bę bezrobotnych. 


"Tłumaczą się, że spowoduje to na 
ruszenie kalkulacji i uniemożliwi 
produkcje bez zmiany poziomu cen 
fabrykatów. ; 

Naruszy kalkulacje... A ezemużź 
to nie naruszają kalkulacji cwe 

wysokie pensje dyrektorskie, 
tantjemy, dywidendy, wydatki na 
reprezentacje itp1. * l 


Dlaczego cały ciężar kryzysu, ca 
łą związaną z nim biedę i nędzę ma 
dźwigać na swych barkach pracow- 
nik i robotnik? 

Dlaczego on ma iść na bruk i stać 


w kolejce po talerz darowanej mu 
zupki, jeśli nie chce paść z głodu, a 
panowie pracodawce nie mogą 


„zmienić kalkulacji” i wyrzec się na 
okres trudności gospodarczych tych 
wielotysięcznych dochodów, które 
pozostają niezmienione od czasów 
najlepszej konjukiury?... 


W takiem właśnie ustosunkowa- 


- niu się sfer przemysłowych do zaga- 


dnienia bezrobocia leży trudność le 
czenia tej klęski społecznej. 

Żadna, największa nawet ofiara 
nędzarza — pracownika nie przyda 
się na nic, dopóki stosunek praco- 
dawców do dzisiejszej rzeczywistoś- 
ci nie ulegnie zmianie. 

Tam zaś gdzie niema zrozumienia, 

stosować należy bezwzględny przy- 

mus. Gdy nie pomagają perswazje 

i tłumaczenia, działać trzeba roz- 
kazem! 

Społeczeństwo ma prawo oczeki- 


wać od władz polityki silnej ręki 
również w tym kierunku. 
KEENER nGa aaae 


Kompletne fiasko zapowiedzianych demonstracyj 
= komunistycznych w Zagłębiu. 


Na dzień wczorajszy zapowie- 
dziane były demonstracje komuni- 
styczne pod szumnem hasłem „mar- 
szu glodnych'. 


Aczkolwiek przygotowania do de 
mostraeyj wykazały dużą ruchli- 
wość i energję miejscowych elemen- 
tów wywrotowych, dzień wczorajszy 
w całem Zagłębiu minął zupełnie 
spokojnie. - 

W, Sosnowcu, Dąbrowie i Będzi: 
nie, jak również w okolicznych osie- 
dlach nie.zanotowano ani jednej pró 
by jakiegokolwiek wystąpienia. 

Robotnicy, wychodzący z fabryk 


i kopalni udawali się prosto do do- 
mów. 

Dwutygodniowy przeszło wysiłek 
prowodyrów komunistycznych w 
Zagiębiu, dokładających wszelkich 
starań, aby_dzień 15 listopada .przy- 
niósł gremjalne demonstracje, nie 
doprowadził do żadnych rezultatów. 
Cała, tak starannie przygotowana 
akcja zakończyła się _ kompletnem 
fiaskiem. 

W przeddzień zapowiedzianych 
demonstracyj policja aresztowała 
kilku komunistów, których osadzono 
w więzieniu. kat U 


10-lecie żtóbka miejskiego w Dąbrowie 


Żłóbek miejski- w Dąbrowie obcho- 
dził niedawno 10-tą rocznicę swego ist- 
nienia. Z okazji tej odbyła się wspól- 
na fotografja dzieci, przebywających 


w żłobku wraz ze swoimi opiekunami 


jak: zarządem miasta, lekarzem i oso- 


bami należącemi do patronatu. 


W żłobku obecnie wychowuje się 29 
dzieci, w wieku od 6 miesięcy do 7 lat. 
Są to przeważnie dzieci rodziców nie- 
ślubnych, podrzutki lub sieroty. Dzie- 
ci te przynoszone są do żłóbka zazwy- 
czaj w stanie opłakanym, zaniedbane 
czasie 
zmieniają sie do niepozania. Dosyć ob- 
szerny i słoneczny lokal żłóbka (4 poko- 


je) wygodne łóżew:ka, czysta pościel i 


ubranie, dobre odżywienie, werandowa» 
nie 2 godziny przy otwartych oknach, 
później spacer i zabawy wszystko to 
przyczynia się do dobrego rozwoju dzie 
el. 7 

Śmiertelność w ostatnich dwuch la- 
tach wynosiła 20 proc., z których 15 pro- 
cent przypada na dzieci - podrzntki w 
kilka dni po urodzeniu w stanie b. ciek 
kim, lub beznadziejnym (zapalenie 
płuc). Pięć procent dzieci zmarło po 
dłuższym pobycie w żłobku wskutek za- 
palenia opon mózgowych lub tp. 


Koszta utrzymania dziecka, bez ko- 
sztów administracji, wynoszą 75 groszy 
dziennie. 


ELINA 


Likwidacja komitetu dzielnicowego zw. młodzieży 
komunistycznej w Zawierciu. 


Usilne zabiegi zawierckich komuni- 
stów, zmierzające do wykazania się wo 
bec moskiewskich opiekunów pozytyw- 
nym rezultatem pracy, spalają się za- 
wsze na panewce., 


W bieżącym roku już dwukrotnie 
zlikwidowano jaczejki komunistyczne 
w Zawierciu i Żarkach. 

Pozostawione wówczas na wolności 
komunizujące jednostki, co do których 


. niezdołano zebrać obciążającego mater- 


jału, — ostatniemi czasy wznowiły swą 
pracę. ; 

Przed dwoma dniami, po zebraniu 
już zupełnie pewnych danych, przystą- 
piono do likwidacji komitetu dzielni_ 
cowego K. P. P. i komórek w Zawier- 


ciu. Na czele komitetu stały dwie wy- 
bitniejsze jednostki, a to Marjan Po- 
lewczak (Szkolna 21) oraz Marjan Be- 
błot (ul. +1 listopada domy ©), czynny- 
mi podwładnymi ich byli: Marjan Hu- 
dy (Rolnicza 1), Chana Wajl — skarb- 
niczka (Marszałkowska 30), — Mieczy- 
sław Cepal (Piaskowa 70), Kazimierz 
Stefańczyk (11 listopada 20), Józef Sme- 
tek (Szkolna 28), -Mieczysław Pilka 
(Rolnicza 5), Tadeusz Machnik (Piasko 
wa 87) i Fugas Stefan (Słowackiego 49). 


Aresztowanych przekazano sędziemu 
śledczemu, który zastosował, jako śro- 
dek zapobiegawczy, bezwzględny a- 
reszt, Wszystkich przewieziono do wię- 
zienia w Mysłowicach. À > 


-Bzawy. 18.40. 


Str. 3. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 

Dziś: 9. dz, Fuzebjusza B, M, ` 
Jutro: Łazarza B. 

Wschód słońca: 7.38 

Zachód słońca: 3.25 


RADJO 


WARSZAWA. 

Środa, 16 grudnia. ! 
1140. Przegląd prasy kraj P .A. © 
14.58 Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Proa 
gram na dz. nast. 12.10. Muzyka z płyt 
amof. 13.10. Urzęd. kom. meteor, 
„15, Komi gospod. 13.40. Pogadanka 
roln. p. t. Chów, żywienie i pielęgnowa 


nie ptactwa wodnego. 13:55. Muzyka 
ludowa. 14.0. Pogadanka roln. p. t. 


Uprawa piasków. 14.15. Muzyka ludo- 
wa. 14.20. Pogadanka roln. p. t. Chów, 
żywienie i pielęgnowanie indyków 1 


perlic, 14.50. Muzyka. 15.15. Kom. har- 


cerski. 15.20. Kom. Tow.  Kooperaty- 
stów. 15.25. Skrzynka poczt. 15.45. Gieł 
"da pieniężna i kom. dla żeglugi i ryba 


ków. 15.50. Muzyka tan. 16.15. Kom. 
Państw. Urz. W. F. i Państw. Zw. 


Sport. 16.20, Odczyt z Krak. 16.40. Ply- 
ty gramof. 16.55. Angielski. 17.10. Od- 
czyt. 17.85. Muzyka lekka. 18.50: Rozmai 
tości. 19.15. Kom. roln. 19.25. Program 
na dz nast. 19.30. Płyty gramof. 19.4% 
Pras. Dz. Radj. 20.00. Lekkie piosnka 
20.80. Tr. z Warsz. W przerwie kwa- 
drans lit. 22.15. Płyty gramof. 22.50. 
Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22.35. Urzęd. 
kom. Państw. Inst. Met. i kom. polic. 
22.40. Wiad. sport. 23.00. Muzyka tan. 


KATOWICE. 
Środa, 16 grudnia. 

11.45. Przegląd prasy kraj. P. A. T; 
1.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu- 
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. z War 
Tr. z Warsz. 14.55, Korm: * 
Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. 15.05. In 
termezzo muz. 15.25. Bajeczki dla dzieci, 
16.20. Odczyt z Krak. 16.40. Skrzynka 
poczt. 16.55. Tr. z Warsz. 18.50. Rozmai- 
tości. 19.05, Odcinek powieśc. 19.20. Za 
świata. 19.40. Kom. Zw. Mł. Polsk. 19.45 
Tr. z Warsz. 22.15. Intermezzo muz 
22.80. Tr. z Warsz. 22.45. Program na 
dz. nast. 23,00. Skrzynka poczt. w jęz. 
francuskim. 

~o > i 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


„Dzwonek alarmowy“ i „Człowiek z 
teką“ po cenach najniższych — wszyst» 
kie miejsca na parterze po jednym zł. 
ną balkonie po 50 gr. Grane będą po- 


'raz ostatni doskonałe sztuki: 


Dziś w środę —,Dzwonek alarmowy“ 
Kompla w 8 aktach Hennequina i Coo, 
usa. 

W czwartek — „Człowiek z teką“ 
głośna sztuka, osnuta na tle stosunków 
w Rosji Sowieckiej. 

Początek widowisk o godz. 8.15. 

W sobotę premjera — „Panna Mali- 
czewska” sztuka w 3 aktach Gabrjeli 
Zapolskiej. Dyrekcja teatru, z okazji 
10-tej rocznicy śmierci popularnej au- 
torki, wystawia jedną z lepszych jej 
sztuk p. t. „Panna Maliczewska', która 
daje artystom pole do popisu, a widza 
zaciekawia. 

Jadwiga Smosarska. królowa 
polskiego — wystąpi raz jeden w ka- 
medji L. Verneuil'a „Orzeł czy reszka“. 
Ulubienicy publiczności towarzyszą zna 
ni artyści scen warszawskich z Kazis 
mierzem Justjanem na czele. 

—0— 3 
Z Kiele. 


(k) Przemysłowcy i robotnicy © na 
rzecz bezrobotnych. Onegdaj odbyło się 
w gabinecie starosty Porembalskiego 
zebranie przedstawicieli przemysłu kie_ 
leckiego, poświęcone sprawie pomocy 
bezrobotnym. 

Zebranie zagaił starosta Porembal- 
ski wskazując na konieczność przyjścia 
z pomocą bezrobotnym ze strony prze- 
mysłu. Obecni na posiedzeniu przedsta- 
wiciele przemysłu przedstawili trudne 
położenie wszystkich zakładów wapien- 
niczych, zmuszonych do zupełnego za- 
przestania pracy z powodu kryzysu. 

Na wniosek starosty Porembalskie- 
go przedstawiciele przemysłu powzięli 
uchwałę, że ze strony zakładów prze- 
mysłowych zostanie wypłacona na rzecz 
komitetu taka kwota, jaką złożą robot- 
nicy i pracownicy umysłowi tych za- 
kładów., 

Obecny na zebraniu dyr. elektrowni 
kieleckiej p. Paszye, zawiadomił, że 
pracownicy i robotnicy elektrowni o- 
podatkowali się na rzecz bezrobotnych 
w wysokości od 1 do 2 proe. miesięcz- 
nie, zaś zarząd elektrowni wpłacać be- 


ekranu 


„dzie do komitetu pomocy bezrobotnym 


200 proe. od sumy złożonej przez swych 
pracowników. 

Zebrani do akcji tej postanowili po_ 
ciągnąć wszystkie zakłady przemysło- 
we pow. Kieleckiego. 


(k) Autobus w polu. We wsi Zielo- 
na, gm. Koniusza, pow. miechowskie- 
go, autobus, prowadzony przez szofe+ 
ra Szewczyka Emila, wskutek urwania 
się gałki u kierownicy, wjechał przes 
rów na pole i tam się zatrzymał, jet 
nak pasażarowie w liczbie 12 osób nie 
odnieśli żadnego uszkodzenia. 


i 


Str. Ą > 


- Działalność komitetu pomocy bezrobota 
~ w Olkuszu. 


AANAANAI 


Rzadka Okazja! 


NABYWAJCIE NA GWIAZDRĘ 
ŻELAZKA ELEKTRYCZNE 


w. magazynie p 

PRZY BIURZE ELEKTROWNI 
\ul. Leonarda 4. 

Cena wraz ze sznurem zł. 24.— 

płatna w 12 ratach: miesięcznych. | 


W ciągu grudnia r. b. wydajemy 
Abonentom żelazka na próbę na 
okres 10 dni, bez zobowiązania | 


| a 
EIT 


(k) Postrzelenie kłusownika. W lesie 
majątku Lipie, pow. częstochowskiego, 
leśniczy Juljan Andruszezak postrze- 
ll na kłusownictwie Tomasza Gniłę, 
który odniósł lekkie uszkodzenie ciała. 


(k) Kradzieże. Herman Zylbersztajn, 
zam. w Kielcach przy ul. Nowo - Za- 
gnańskiej nr. -7, zameldował, że złodzio 
je dostali się do jego budki przy ul. 
Sienkiewicza, obok stacji kolejowej, 

- skąd skradli wyroby cukiernicze i ty- 
toniowe, łącznej: wartości 800 złotych. 

=- Qyrla Ostrowiecka, zam. w Kiel- 
each przy ul. Koziej nr. 13, zameldowa- 
ła, że nieznany złodziej za pomocą wy- 
rwania deski, dostał się do jej budki 
przy ul. Nowo - Warszawskiej nr. 4, 
skąd skradł różne wyroby cukiernicze, 
wartości 60 zł. 


(k) Pożary. Z nieustalonej narazie 
przyczyny wybuchł pożar w stodole Mi- 
kołaja Borkowskiego we wsi i gminie 
Dąbrowa, pow. kieleckiego, który na- 
stępnie przeniósł się na stodołę sąsiada 
Antoniego Cedro, niszcząc obydwie 
wraz ze zbożem i narzedziami rolnieze- 
mi. Straty wynoszą 4.000 zł. 

— We wsi Sokolniki, gm. Lelów, pów. 
włoszczowskiego, wybuchł pożar w za- 
grodzie Stanisława Dziurskiego, który 
zniszczył stodołę wraz ze zbożem, oraz 
znajdujące się w tejże stodole zboże. 
Marjanny Napory i Jana Berezy. O- 
gólne straty wynoszą 3.591 zł. Usta- 
lono, ią pożar ten powstał wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem. 

i E OROT: » 


Z Sosnowca. 


* (6) Opłatek w klubie młodzieży w Kon 

siantynowie. Komitet, który zajął się 
urządzeniem tradycyjnego opłatka przy 
klubie młodzieży polskiej im. Marszał-- 
ka Piłsudskiego w Konstantynowie, po 
„daje do wiadomości wszystkim człon- 
kom i sympatykom klubu, że opłatek 
odbędzie się w trzeei dzień świąt Boże- 
go Narodzenia, tj. w dniu 27 bm. Po- 
czątek o godzinie 6_ej wieczorem. 

Na program złoży się szereg niespo- 
dzianek. Po opłatku odbędzie się zaba- 
wa. 

Prosimy członków o nadsyłanie skła- 
dek na opłatek do dnia 21 bm. włącznie. 
Składka dla 'członków pracujących 2 
zł., dla niepracujących członków i pra- 
eujących członkiń 1 zł, dla członkiń 
niepracujących 50 gr. od osoby.. 

Dla gości wprowadzonych po 38 zł 
od osoby. 
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SPD SOSNA 


` Maż za miljom 
ąż za miljony 

KME POWIEŚĆ 

Zk 

—- To Dufour — zawołał jeden 

„z malarzy. — Cóż ty świętujesz dzi- 
siaj? 

— Powracam z pogrzebu i tylko 
na chwiłę wstąpiłem tutaj, by was 
zaprosić na butelczynę... 

— Doskonale... to idź do oberży, 
a my za pięć minut przyjdziemy. 

Dufour odszedł. 

Trzech malarzy pracowało w je- 
dnym z pokojów pierwszego piętra, 
dwuch nad malowaniem ornamen- 
tów snycerskich i trzeci, człowiek 
młody, dwudziestopięcioletni, zajęty 
freskami na suficie. Różnił się on po 
wierzchownością i pewną dumą od 
swych towarzyszy i rzeczywiście po: 
siadał talent malarski. Nazywał się 
Juljusz Claude. ; 

— Powiedz mi, panie Constant, 
co to za jeden jest ten Dufour? — za 
pytał Claude jednego z dekoratorów. 

— Jakto, nie znasz go pan? 

— Widzę go pierwszy raz... 

,— Prawda... pracujesz pan tu od 
dzisiejszego rana. Jan Dufour, prze- 
zwany Polnym makiem z powodu ee 
ry twarzy, jest malarzem ściennym, 

który, by nie nie robić, rzucił ņa ja- 
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Wszystkie sekcje i podsekcje komite 
ta pomocy bezrobotnym w Olkuszu pra- 
ceują intensywnie, niosąc wydatną pe- 
moc w ulżeniu ciężkiemu losowi wielu 
ludziom pozostającym bee pracy i w 
trudnych warunkach materjalnych. - 

Podsekcja szkolna miejskiego komi- 
tetu, jak już wielokrotnie pisaliśmy, z 
braków odpowiednich funduszów, nie 
jest w możności uruchomić kuchni, któ 
raby stale dożywiała dziatwę. szkolną. 


Brak funduszów i niemożność uzy- 


skania jakiegokotwiek subsydjum z 
magistratu, lub starostwa, skłoniła 6- 
soby kierujące tą podsekcją do zna, 
lezienia innego sposobu zaradzenia. 
Dzięki ofiarności canożniejszych ro- 
dzin 57 dzieci szkolnych otrzymuje jed- 
norazowy posiłek przez cały okres zi- 
mowy. Inne sekcje również radzą so- 
bie wyczerpujące wszelkie źródła pomo- 

E 
Stan bezrobotnych z całego powiatu, 
zakwalifikowanych do pobierania ga- 
silków wynosi 2.354- rodzin, tj. około 
9.489 osób. W ciagu listopada powiato- 
wy komitet zebrał 3197.22 zł. gotówką. 
Rozchód wynosił zł 16, tylko na koszta 
administracji. Frachty kolejowe za 
przewóz ziemniaków i węgła, kosztowa- 
ły zł. 5.260..50. j 


Nievdany navad bandycki pod tazami. 


Onegdaj o godz. 5 popoł. we wsi Gła_ 
zówka pod Łazami miał miejsce nie- 


zwykle śmiały, lecz na szczęście nieuda-. 


ny napad bandycki. 


Do mieszkania Józefa Wilka wpadło i 


3 zamaskowanych bandytów z których 
jeden pod groźbą rewolweru domagał 
się od Wilka wydania pieniędzy. 
Przestraszony Wilk zorjentowawszy 
sie w groźnej sytuacji wyskoczył jed- 


Taiemnića nie została wyjaśniona... 


< 22-LETNI MŁODZIENIEC POD CIOSAMI ŻELAZNYCH DRĄGÓW. 


W Łośniey, pow. zawierekiego kilku 


-miejscowych parobczaków z nietstalo- 


nych bliżej przyczyn napadło na 22-let- 
niego Romana Lorczyka i pobiło go że- 
laznemi drągami po głowie. 

Torczyka znaleźli - włoścjianie naza- 
jutrz dogorywającego. 

Dzięki natychmiastowej operacji 
czaszki, która pękła od uderzeń, Lor- 
<zyk pozostał przy życiu. 


W: związku z owym napadem, który ; 


owiany jest niezbadaną. dotychczas ta- 
jemnicą, aresztowano kilku osobników, 
a między nimi osławionego na terenie 
pow. zawierckiego nożowea, Stanisława 


kiś czas pracę i został lokajem. Obe- 
enie wrócił znowu do malarstwa. 

— Zdaje się, że trochę za wiele 
wypił... i R ; 
To u niego rzecz zwyczajna — 
odrzekł drugi dekorator, zwany Pi 
stacją. Cztery razy na tydzień zwy- 
kle grzebie kogoś, to krewnego, tò 
którego z przyjaciół. Mówiąc mię- 
dzy nami, wielki to niepoń... 

— Więc dlaczego przyjęliście je- 
go zaproszenie? : 

— Bo takich rzeczy*nie odrzuca 
się nigdy, a przytem jest on towarzy 
szem w jednym fachu. 

Juljusz Claude, przezwany *w 
świecie malarzy dekoratorów Arty- 
stą, z powodu rzeczywistego talentu, 
był bardzo. przystojnym młodym 


człowiekiem o ciemnych włosach ie- 


leganckich manierach. W Montmar- 
tre, gdzie mieszkał, gdy przechodził 
ulicą, młode dziewczęta oglądały się 
za nim i niejedna mówiła sobie w du 
szy, iż chętnie przybrałaby nazwisko 
pani Juljuszowej Claude. Czuł on od 
dzieciństwa prawie pociąg, do malar- 
stwa i pragnął zostać artystą, wiel 
kim artystą; marzył o zdobyciu na 
tej drodze majątku i zaszczytów, ale 
ponieważ miał umysł praktyczny i 
rozumiał dobrze, iż musi pracować 
wiele, że malarstwo nie przyniesie 
mu nie albo bardzo mało i że przede 
wszystkiem pótrzeba żyć, poświęcił 
więc połowę swego czasu sztuce sto- 


m 
Na kupno żywności, wydawanej mna- 
stępnie w naturze, wydatkowano zl. 
2.50. Zadłużenie komitetu wynosi ał. 
4419.30 w kasie sejmikowej, oraz zl. 
379,58 na rachunku K. K. O. Dary w 
naturze otrzymane z innych powiatów 
wynoszą: 1.530 mtr. ziemniaków z komi- 
tetu nowogródzkiego i 723 mtr. z po 
„wiatu pińczewskiego. W powiecie olku- 
skim zebrano 771 mir. ziemniaków, 539 
sztuk kapusty, 7,5 mir. zboża. Za po- 
średnietwem komitetu wojewódekięgo 
otrzymano 4.200 mtr. węgla. Instytucje 
przemysłowe również nie. pozostają w 
"tyle w ofiarności, szkoda tylko, że nie: 

wszystkie zadekłarowały swą pomoc. 
Najwydatniejszą pomoc udziela droż 
dżownia w Pilicy, bo po-500 zł. miesięcz 
nie. Taką również sumę zadeklarowała 
nspiernia „Klucze“, oprócz wplacenych 
zł. 4.509 de naczelnego komitetu, orae 
papieru, wartości 300 z}, ofiarowanego 
olkuskiemu komitetowi. Wszystka pO- 
moc w każdej formie wpływa bezpo» 
średnio do komitetu powiatowego, je- 
dynie zwiazek pracowników przemysło- 
wych i handlowych, oddziały w Olkuszu 
i Ogrodzieńcu, wpłacają składki i do- 
chody z imprez bezpośrednio do centrali 


„w Sosnowcu. ` È 
S 


nym susem z mieszkania na podwórze 
podnosząc jedńocześrie alarm. = 
Napastnicy niespodziewając się ta- 
kiego obrotu sprawy i w obawie uje 
cia ich przez zbiegających się sąsia- 


"dów. czemprędzej ulotnili się, nie Z S0- 


bą niezabierając. zd 
7awiadomiona policja wszczęła na-. 
tychmiast pościg za bandytami. 


Cholewkę, karanego już sądownie za 
podobne występy. 3 j 

Onegdaj sąd okręgówy w Sosnowcu 
skazał Chołewkę na 4 lata ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw, wszyst 
kich zaś innych współoskarżonych u- 


niewinnił 
IF RY OE OE y. En TST STY c i > 
; | SUSZNość| 
in BÓLE GARDŁA 
ż z | 
(= WUWAJĄ | 
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Antena MRAGĄSECKIEGO iE 


W WARSZAWIEULFRETA 10,- 
Sprzedają aptekiiskłady apteczne. `j 


Z 


o 


sowanej, mogącej mu zapewnić 


chleb codzienny, a drugą połowę pra 
cy poważnej, usilnej, mającej go d3 
prowadzić do eelu. ; 
Przedsiębiorcy znali go jako do- 
skonałego dekoratora i wiedzieli, że. 
na sumienność jego zawsze liczyć 
mogą; szanowali go, płacili mu do: 
brze i dawali roboty więcej niż mógł / 


_ wykonać. ` D 


Byla to natūra gorąca, wrażliwa 
i namiętna. Lubił kobiety, ale w kwè 
stji małżeństwa wyznawał „zasady 
wspólne Juljuszowi de - Lucenay. 
Niezależność absolutna _ wydawała 
mu się najwyźszem dobrem. Cenił 
tak dalece swobodę życia kawaler- 
skiego, że nie chdiał mieszkać razem 
nawet z swą matką, którą kochał bar 
dzo. 

Zajmował on przy ulicy des Ab- 
besses na najwyższem piętrze domu 
mieszkanie, złożone z jednego poko- 
ju i małej pracowni. 

Zaledwie na wieży kościoła w 
Saint - Ouen wybiła godzina czwar- 
ta, gdy dekoratorzy opuścili robotę 
i udali się do wskazanej przez Dufo 
ura oberży. Fiks-lokaj siedział już 
przy stole zastawionym butelkami. 
szklankami; serem i chlebem. ` 

— Aha, więc to dalszy ciąg pogrze 
bu — rzeki śmiejące się dekorator, 
zwany Pistacją. - 

+| Tak — odrzekł Dufour, wita- 
jąc się z przybyłymi.. 


eu. W sali domu katolickiego w Sosnow + 


 Grodźea pod tyt. 


` sprostowania: 


-mu wystąpiliśmy na drogę sądową. . 


mil, Gięgnotek Stefan. Koziol Włady 
sław, Bednarski Józef, Piecha Wła» 
dysław. 3 : BE 

- ZZ ; 


- zostało odwołane. Posiedzenie rady ko- 


cowie zostaną powiadomieni. 


nię jedwabną, budzik i bieliznę poście” 
- lową. Zajdelmanowa straty oblicza na | 


 Onegdaj o godz 
kiel podbiegł jakiś młody osobnik 


of NASA. 


(s) Zjazd rzemieślników w Soslowe 


eu odbył się zjazd przedstawieieli orga- 
nizacyj, rzemieślniczych pow.  będziń, 
«kiego i zawierckiego przy udziale zgó- 
rą 500 osób. - ~ o 

„Zjazd zagaił p. Bednarek, przema= 
'wiali pp.: prezes związku  rzemieślni- 
ków chrześcijan'zWarszawy Marjański, 
który wygłosił referat o nowej ustawie 
rzemieślniczej. a następnie dyr. central 
mego towarzystwa rzemieślniczego w. 
Warszawie Niedzielski w sprawach po- 
datkowych. 3 P 

Zjazd uchwalił rezolucję, / sprzeci- 
wiającą się oddawaniu robót rzemieśłni 
czych  przedsiębiorstwóm  zamiejseo- 
wym i przeciwko nielegalnym zakładom 
rzemieślniczym. | a X 

(s) Wyrwał z ręki torebkę i Zbiegł, 
Do przechodzącej ulicą Piłsudskiego w. 
Sosnowcu Adeli lewkowiczowej (Pił. 
sudskiego 49) podszedł nieznany osob- 
nik, wyrwał jej z ręki torebkę i rzucił 
się do ch Na krzyk lewkowiczo- 
wej złodziejaszek rzucił torebkę i 
zbiegł. Jak gię okazało opryszek zdążył 
wyciągnąć z torebki 35 zł. ~ j 

(s) Chcial okraść skarbonkę, kościel- 
mą. Na gorącym uczynku  usiłowanią 
kradzieży pieniędzy ze skarbonki w kos 
ściele w. Sielcu. zatrzymany został Eu- 
genjusz Pawlik (Kuźnica 1), którego 
przekazano władzom sądowym. 
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Z Będzina. 
Masa, W SPRAWIE GO-. 
SPODARKI GMINNEJ W GRODŹCU. 

Otrzymaliśmy następujący, list: 
W Expresie Zagłębia” z dnia 15 bmi 
amieszezona została korespondencja z 

„Radzie gminnej 4 
wójtowi wyrażono votum nieufności”, 

W imię bezstronności uprzejmie pro: 

simy o zamieszezenie następującego 


< Prawdą jest iż w dniu 2 grudnia b.m 
ogólne zebranie gminne preliminarza bu 
dżetowego na rok 1932-33 nie zaitwier= 
dziło, natomiast preliminarz budżeto= 
wy całkowicie został zatwierdzony na - 
ogólnem zebraniu gminnem w dniu IŻ. | 
; z { 


Nieprawdą jest, ażeby na radzie | ` 
wójcie ciążyły jakiekolwiek zarzuty, 88 
przeciw oszczercy p. Janowi Zagórne- 


St. Kempa, Nowak Teofil, Kubik £= 


(b) Posiedzenie rady Jonek czej s 


misarycznej w Będzinie zapowiedziane 
na dzień 15 bm. zostało odwołane. O 
następnym terminie posiedzenia pp. rad 


_(b) Kradzież. Do mieszkania Kajli 
Zajdelman, ul. Modrzejowska 61, dosta» 
Hi się onegdaj złodzieje i skradli suke 


550 zł. 


(b) Wyrwał z rąk torebkę i zbiegł. . 
r aj o . 730 wiecz. do powra« 
eająchj ulieą Kościuszki, Reginy Fren- 
i 
zręcznym ruchem wyrwał jej z rąk to-- 
rebkę,*w której było 12 zł,  poczem 
zbiegł. PZ f 

- O zdarzeniu tem p. Frenkiel zawia- 
domiła policje, która sprawcę zuchwa* 
lego rabunku niezawodnie odsznuka. 


— A więc krewny, którego pocha 
wałeś, zostawił ci majątek, a notar= < 
jusz zaraz na miejgcu  uregulował — 
sukcesję? BŁ 21 
= “— Nie, moje dzieci, nie nie odzie: 
dziczyłem, ale wypadek zdarzył, że 
spotkałem mego protektora.. dawne- 
go mego pana, który ma i worek 
spory i rękę hojną... on to napełnił - 
trochę moją kieszeń... 

— Więc piję za jego zdrowie! — 
zawołał Pistacja. $ 

Wszyscy trącili się szklankami z 
Dufourem, z wyjątkiem Juljusza, 
który jakkolwiek siedział przy tym 
samym stole, odsunął od siebie 
szklankę.  % 

, Eks-lokaj zauważył to odosobnie- 
nie. ŻE 
+ — Cóż to, kolego, nie pijesz? — 
zapytał Dufour, zwracając się dę 
młodego ezłowieka. — Może dla te- 
go, że się nie znamy? Pij, poznamy, 
się później, a tymczasem przyrze- - 
kam ei, jakem Jan Dufour, że nie bę 
de upominał się a zapłatę... 

XIII. 

Claude zdziwiony — wybrykiem 
Dufoura, spojrzał naprzód na niego; 
następnie na dekoratorów. Spojrzew 
nie jego wyrażało: aero 

d. & Ik 


Metryka i 


= 


- ła z metryką. 


Ciasnota mieszkaniowa niejedną 
zniwęczyła miłość, niejedno szezęś- 
cie dwojga ludzi obróciła w dytnią- 
ce zgliszcza. Sa : 
`. Tego rodzaju para miłosnych po- 
gorzeleów w towarzystwie kilku o- 
sób wplątanych w zawrotny wir wy 


_ padków stanęła wczoraj przed są- 


dem grodzkim. 
— Pan sędzia pozwoli, że ponie- 
kąd detalicznie wszystko opowiem 


— zaczęła po wywołaniu sprawy ©- 


skarżona panna Pelagja, krawcowa. 

— Od dwuch lat chodził do mnie 
mój a la narzeczony pan Florjan.. 

- Wszystko było dobrze, aż wzię- 
dam za sublokatorkę tę właśnie pa- 
nią.. / 

Tu panna Pelagja posłała pelne: 
` nienawiści spojrzenie w stronę os: 
karżyciełki, panny Zofji. 
— I bodaj byta wpierw 
swoje krzywe kopyta 


połamała, zanim do mnie trafiła, na 


moją. tragedję... | 
wianych zęsach eoś nie powiedziała 
— przerywa panna Zosia. 

— Proszę o spokój! — surowo na 
pomina sędzia. 

— Otóż ta owa pani, zaczęła się 
pętać koło pana. Mieszkała u mnie 
w kuchni, ale niby na żart, kiedy 


_ pan A. był w pokoju zaraz musiała 


swoją piegowatą... buzie  wsadzać: 
„Pani Pelastu, a to. a owo, a sio“. 

Nawet to ją interesowało, 
pan A. śpi od ściany, czy od okna? 

Na biust go mojem własnem szla 
irokiem wabiła.  - RER, 

— Cóż to znaczy? =o 

— Szlafrok mam, taki z dziurą 
od frontu, zawsze go odemnie poży- 
ćzała. A najgorszy już szantaż zrobi: 

Metrykę miałam w komodzie, wy 
kradła ją i pokazała panu Flórjano- 
wi; okazało się, że | 

~ mam 35.lat. 

— Nieprawda, bo 41 — przerywa 

znowu panna Zofja. 


-(b) Kradzież « wozu na targu. Mie- 
szkaniec Krakowa, Natan Lewkowiez, 
zameldował w komisarjacie policji, że 
onegdaj na Starym Rynku w Będzinie 
skradziono mu z*wozu skrzynkę z cze- 
koladą, wartości 150 zł. 


$ Z Czeladzi. 


(c) Sprytna złodziejka w rękach po- 
licji. Przed kilku dniami donosiliśmy 
o kilku kolejnyeh kradzieżach u miej- 
cowych rzeźników. Jakiś nieuchwytny 
złodziej co noe okradał coraz to inny 
warsztat rzeźniczy. 

Pomimo bacznej obserwacji policji 
złodziej zawsze uchodził, nie- pozosta- 
wiając za sobą żadnych śladów. 

odczas kilku dni, tajemniczy zło- 
dziej okradł 4 rzeźników: L. Zymłę, Ia 


Horzelskiego, St. Szweję i P. Jurczyń- 
- skiego. j f 


Dzięki energicznemu śledztwu miej- 


- scowej policji, złodziej wpadł w zasta: 


wioną puwapkę. Okazała się nim kobie- 
ta Józefa IKościaka z Grodźca. Schwy- 
taną złodziejkę przekazano władzora są 
dowym. 
p — o 
Z Dąbrowy. 


(d) Inspektorat pracy w Dąbrowie 
bedzie alikwidowany. Z dniem 1 stycz 
nia ekspozytura inspektoratu pracy w 
Dabrowie zostanie zlikwidowana. Czyn 


ności inspoktoratu pracy w Dąbrowie 


obejmie inspektorat pracy w *Sosnow- 
cu. 3 

Kierownik inspektoratu w Dąbrowie 
inż, Napiórkowski został przeniesiony. 
do Drohobycza. . 

———— | 
Z Zawiercia. 

(z). Osobiste. Sekretarz sejmiku za- 
wierekiego p. Józef Babiarz wrócił s- 
urlopu i objął wczoraj urzędowanie. ` 

(z) Fiasko „dnia głodu”. Zapowiedzia 
ny na wczoraj „marsz. głodnych" na te- 
ronis Zawiercia przeszedł najzupełniej 
spokojnie. W ciągu eałego dnia nie by- 
ło nawet prób urządzenia jakiegokol- 
wiek pochodu. 


(z) Św. Mikołaj u dzieci rezerwistów. 
Zarząd stow. rezerwistów urządza W 
nadchodzącą niedzielę w: szkole szklar 
skiej dla dzieci swych członków wie- 
ezór św. Mikołaja, połączony z wysta 
wieniem szopki i choinki. 


` 


Żebym ja o paninych wpra- ' 


czy 


kryzys budowlany wrogami 


Niesmaczny konflikt między przyjaciółkami. 


— To do rzeczy nie należy i pro- 
szę nie przerywać! 


— Należy proszę sądu, bo w ten- 


sposób narzeczonego mnie pozbawi- 
ła. Pan Florjan jak metrykę zoba: 
czył zrobił się strasznie zimny, to i 
jak miałam na niej nie wyjechać? 

Zbadany w charakterze świad- 
ka p. A., mężezyzna odznaczający 
się piękną ondułacją blond. włosów i 
skórkowemi rękawiczkami oświad- 
czył na pytania stron. 


— Faktycznie .. kobietę uznaje 


do lat trzydziestu pięciu, wyżej prze 


praszam za wyrażenie to 
szmelc. $ 
Metryka popsuła mi zupełnie 
st a konto panny Pelagji. 


4 


EA ESAT T 


miłości 


Co do biustu — nieprawda! Jako 

fryzjer damski z autonomją kobiece 

go ciała jestem otrzaskany i tak ła- 
two uwieść się nie dam. 

Zwaziła mnie ostatecznie przykra 
scena żeńskiego mordobicia, jakiej 
byłem świadkiem. 

Jako człowiek wychowany, obra 
cający się w najlepszem  towarzy- 
stwie, kobietę przyzwyczajony, jæ 
stem uważać za coś  wyższego— 
puch, miękość, erątomanja. 

A tu nagle proza życiowa: dwa 
razy w zeby, fanga w nos, bykiem 
„w brzuszek... to zniechęca. 

Ponieważ wina p. Pelagji zosta- 
ła ustaloną ponad wszelką  wątpli- 
wość sąd skazał ją na 7 dni aresztu. 


GO ia 


Ele R Ar 
RAEC 


sa t 


Przed nowelizacją kodeksu 
_'.' postępowania karnego. 


Do sejmu wniesiony został rządowy 
projekt nowelizacji ustawy karnej. De- 


"batowana w kemisji prawniczej nowe- 


la wywołała zainteresowanie ze wzglę- 
du na to, że stanowi ona w pewnem 
stopniu przebudowę zasad procesu kar- 
nego, a tem samem dotyczy praw pre- 
cesowych oskarżonego, zagwarantowa- 
nych mu w ustawie postępowania kar- 
nego. 

Dyskusja nad zamierzoną noweliza- 


cją zataama w sterach prawniczych co- 


raz szersze kregi. « 

Motywy rządowego projektu są na- 
der zwięzłe i jako cel noweli wymie- 
niają moment oszezędneści bndżeto_ 
wych. Przepisy noweli dotyczą funda- 
mentalnych praw procesowych eskar- 
żonego. 

- Z ważniejszych postanowień noweli 


cna uwagę zasługują: przepis zmienia- 


jący art. 8 przep. wprowadzających. 
Przepis ten zarządza, iż w sprawach o 
występki, należące do właściwości są- 
dów- okręgowych, prokurator może 
wnieść akt oskarżenia do sądu grodz- 
kiego, jeśli z okoliczności sprawy wy” 
nika, że nie wypadnie wymierzyć kary 
surowszej, niż karę pozbawienia wol- 
ności do 2 lat, a większość świadków 
zamieszkuje poza siedzibą sądu okrę- 
gowego.- Powyższy przepis daje proku- 
ratorom właceę nader rozległą, pozwa- 
lając im wyjąć sprawę z właściwcfsi 
sądu okręgowego i przesłać ją*do sądu 
grodzkiego. 

Poprzednia nowela z r. 1921 do ro- 
syjskiej procedury karnej pozwalała 
również prokuratorowi*na tego rodzaju 
virement spraw, lecz nie wszystkich, a 
ściśle wskazanych w ustawie. Nasza 
komisja kodyfikacyjna, wychodząc z 


Duchy ostrzegaly 


Taiemnica 
Powszechnie wiadomo, że żaden 
zamek w Szkocji = 
mie może się obejść bez duchów. 
W tym skalistym, pięknym, ro- 
mantycznym kraju z jednego zam- 
czyska do drugiego kursują fanta- 
styczne opowieści o duchach wiel- 
kich szkotów, odwiedzających swych 
osiadłych obecnie w ich zamkach po 
tomków. i f 
W ciągu ostatnieh kilku lat du- 


cze 
uprawiać innego rodzaju manife- 
stacje. 

Oto ostrzegały o zbliżającem się 
niebezpieczeństwie. 

W jednym z zamków 

spadł portret ze ściany 

pod nogi pewnego lorda i zaraz tej 
samej nocy w zamku dokonano napa 
du rabunkowego. 


Następnie, inny właściciel zam- 


ku, wracając do domu, zobaczył z 


przerażeniem, że 
most zwodzony, który od wieków się 
nie poruszał, nagle poszedł w górę. 


chy zamków szkockich zaczęły jesz- 


założenia, iż brak u nas materjału do 
"należytego obsadzenia sądów grodzkich, 
powierzyła sądom tym wyrokowanie 
jedynie w sprawach, gdwie oskarżonee 
mu grozi kara do 1 roku więzienia. Ko- 
misja ministerjalna granicę tę podnio, 
ła do 2 lat, ale nie wprowadziła nie- 
bezpiecznego dla obywatela przekazy” 
wania poważnych spraw do rozstrzy” 
gania tym sądom. 


W myśl wiec projektu noweli, każda 


sprawa o występek, a wiec np. szantaż, 
_paserstwo i t. p., o ile nie grozi w da- 
nych okolicznościach kara powyżej 
2 lat więzienia, — będzie mogła być 
przekazaną przez prokuratora sądowi. 
grodzkiemu. Ę s 
Przepisy projektu noweli modyfiku- 
"ją również zasady zbierania dowodów 
-w procesie karnym. W myśl dziś obo- 
wiązującęgo tekstu kodeksu _postępo- 
wania karnego (art. 25) strony mają 
prawo wnosić © wezwanie innych osób 
i sprowadzenie innych dowodów, oprócz 
wskazanych w akcie oskarżenia. W 
myśl projektu noweli, wniosek taki 
zgłaszać można w ciągu dni 7 od daty 
otrzymania aktu oskarżenia. 

W myśl procedury rosyjskiej, do- 
niedawna obowiązującej w b. Kongre- 
sówce, strona mogła, w wypadku od- 
mowy sądu, prosić o wezwanie świad. 
ków na jej koszt lub zezwolenie ich 
sprowadzenia. Odpowiedni art. 298 K. 
P. K. ma być w myśl projektu noweli 
skreślony. i i i 

Jak z powyższych, ogólnych zresztą, 
uwag wynika, projekt noweli procedu- 
ralnej wprowadza-w procesie karnym 
istotne zmiany. \ 

K. KL. 


U 


„8 0 r) 


przed bandytami. 


zamczyska. 


I u tego lorda dokonano napadu 
rabunkowego. 

To też, nic dziwnego, że przed 
paroma dniami młody Viscount Che 


ster, zamieszkujący w zamku szkoc - 


kim, przeraził się nie na żarty. Wró 
cil on wieczorem do domu i właśnie, 

grat przemarznięte dlonie przy 

kominku, 5 

gdy z trzaskiem spadł ze ściany por 
tret jego żony i rozbił się u jego 
stóp. 

„Grożą mi bandyci* pomyślał hra 
bia. Postanowił się, zabezpieczyć. 

„Ukrył uzbrojoną służbę naokolo 
zamku i czekał. 

Istotnie, po północy 
jeden ze służących otrzymał ranę po 

streałową z niewiadomej reki. 

Psy, które wysłano w trop za 
zbrodniarzem, dotarły do sąsiednie- 
go folwarku i rzuciły się na pewne- 
go parobka, hiszpana. 

Hiszpan przeczy jakoby miał cos 
wspólnego z napadami rabunkowe- 
mi i z ostrzegającemi duchami. Poli 
cja stoi wobec zagadki. 


zdobią pięknie imitowane 


Ot 


ODNOWIENIE KOŚCIOŁA N. SER 
CA JEZUSOWEGO W. SOSNOWCU 
Najstarszy w Sosnowcu kościół N, 
Serea Jezusowego, zwany kolejowynźż 
dzięki zabiegliwości rektora tegoż ka 
kanonika Fr. Raczyńskiego został grug 
townie odnowiony. Tynki, które na ska 
tek silnych mrozów przed 2 laty całemi 
warstwami odpadały, usunięto i zastą« 
piono nówymi. Sufit i ściany górne pa 
malowano kazeiną, a dolne części ścian 
olejne. Sufit podzielono żebrami skle 
pienia gotyckiego i ozdobiono na turku 
sowem tle złotemi gwiazdkami, a 
pośrodku w obramowaniu uniieszczonG 
krzyż na obłokach w promieniach świa 
tla z napisem „in lice signo: vinces” 
(„pod tym znakiem zwyciężysz”). Pod 
sufitem zimitowano gzymsaturę sztuka 
ieryjną gotycką w tonie żebrowania ka 
mióennego. Ściany ozdobione deseniami' 
stylizowanych  lilji andegaweńskien, 
krzyżykami, oraz złotemi monograma- 
mi gotyckiemi Chrystusa i Marji, u gó 
ry mniejszemi u dołu wickszemi. Ścia- 
ny obok ołtarza wielkiego ozdobiono 
obrazami św. Franciszka na górze Al: 
wernii i świętemu Antoniemu Padew- 
skiemu ukazuje się Dzieciątko Jezus— 
W niszy za ołtarzem nad witrażem 
Matki Boskiej Częstochowskiej — anie- 
łowie trzymają na poduszce w promie- 
niach poduszkę z koroną Jagiellonów 
i berłem. Ściany niszy ozdobione- są 
śrebrnemi liljami andegaweńskiemi ta 
serowanemi, dolną zaś część niszy ozdo 
biono cierniem, winogronami i kłosami 
pszenicy. Nad amboną góruje symbosi 
czne oko Opatrzoności, w promieniach, 
pod którymi skrzydła Cherubinów a na 
nich tablice przykazań Boskich. Framu 
gi okienne bogato przyozdobione wzo% 
rami gotyekiemi ze srebrno — malino= 
wemi wstęgami. Przedsionek (kruchte) 
marmury, 
włoskie. Polichromię wykonał z całą 
znajomością rzeczy i gustem artystycă 
nym p. Wacław Pyżyński, artysta —. 
malarz szkoły krakowskiej, zamieszka 
ly w Żarkach pow. zawierckiego, czer- 
piąc wzory z kaplicy kościeła Notre — 
Dame w Paryżu, Votie Kirche w Wiedi 
niu i Matejki z kościoła marjaekiege w 
Krakowie. x , 
Władysław. Szmidt. 
_ (z) Nowe ceny mąki i chleba. Na odu 
bytem onegdaj posiedzeniu komisji cem 
nikowej ustalono nowe wyższe ceny; 
ehleba i mąki żytniej. 1 kg. chleba żyts 
niego kosztuje obecnie 41 gr. zaś 1 kg: 
mąki żytniej 65 proc. gr. 43, w sprzeda- 


ży hurtowej. 


(z) Budżet miejskiego zakładu ele: 
ktrycznego.. Na odbytem onegdaj budże 
towem posiedzeniu rady nadzorczej 
miejskiego zakładu elektrycznego u= 
ehwalono preliminarz budżetowy miej 
skiego zakładu elektrycznego, na~ rok 
1932-38. 

(z) Rejestracja bezrobotnych na aka 
eję doraźną. Dzisiaj od godz. 9 rano da 
4 pop. odbedzie się w domu ludowym 
rejestracja bezrobotnych na zapomogą 
doraźnej akcji państwowej. Rejestracji 
tej podlegają bezrobotni, którzy wyczer 
pali zasiłek z funduszu bezrobocia w) 
okresie od 15.-11 — 15.-12, oraz ci, którzy, 
z jakichkolwiek uzasadnionych powo» 
dów nie zarejestrowali się w poprzeda 
nich rejestracjach. Przy rejestracji na 
leży okazać legitymację p. u. p. p. i dos 
wód tożsamości. 

(z) 300 par bucików dla najbiedniej« 
szej dziatwy szkolnej. Staraniem 
sekcji dożywiania dzieci w szkołach W, 
najbliższych dniach rozpocznie się roz 
dział wśród najbiedniejszej dziatwy; 
szkolnej 300 par bucików, które komi- 
tet obstalował u miejscowych szewców. 


(z) Wyrodny syn. 29-letni Stanisław. 
Skorek z Żarek z zawodu szewe, za po- 
bicie swego ojca, skazany został przez 
sąd okręgowy w Sosnowcu na miesiąg 
więzienia. 

(z) Repertuar kin. Kino „Arlekin“ 
(dawniej Uciecha) „Buster Keaton. jas 
ko impresarjo", Kimo „Stella“ — „Ser. 
ce na wygnaniu”. 


I 


Z Olkusza. 


(ol) Wznowienie ruchu autobusowe» 
go. Od dnia wczorajszego uruchomiona 
została ponownie komunikacja autobn. 
busowa z Zagłębiem, miechowskiem i 
Krakowem. Ponieważ nie wszyscy wla, 
ściciele i przedsiębiorey autobusowi, wy, 
kupili bilety państwowe, nie wszystkie 
autobusy są czynne. 


(ol) Występ Smosarskiej w Olkuszu. 
W dniu 17 bm. w sali kina „Orzel“ za- 
powiedziany jest jednorazowy występ 
znakomitej naszej mistrzyni sceny 3 
ekranu Jadwigi Smosarskiej. 

Smosarską wystąpi wraz ze swym 
zespolem w sztuce komicznej pt. „O= 
rzeł czy reszkąć 


Str. 6. 


Afera na miare A! Capone. 


Dwieście tysięcy złotych wypłacone — przyjaciółce... 


Sfery przemysłowo - handlowe 
stolicy są obecnie do głębi.poruszone 
sprawą nieomal fantastyczną, a w 

ażdym razie zakrojoną na miarę 
olbrzymiego szamtażu, 
tak misternie zadzierzgniętego, że 
trudno znaleźć zeń właściwe wyjście. 

Pan Teodor K. jest właścicielern 
wielkiej kamienicy czyńszowej przy 
jednej% centralnych ulic stolicy oraz 
doskonale zagospodarowalego ma: 
jątku w Piotrkowskiem. Zarówno je 
den jak i drugi objekt znajdują się 
w idealnie dobrym stanie, bowiem p. 
K. jest 

całowiekiem bardzo bogatym. 

Zmuszony niedawno do wyjazdu 
zagranicę, kamienieznik i obywatel 
ziemski przed kilkunastu dniami 
wrócił do kraju i zupełnie nie spo- 
"dziewanie dowiedział się, że hipote- 
ka jego kamienicy jest obciążona 

„ suma 200 tysiecy ełotych 
na podstawie klauzuli wekslowej. 

Ponieważ p. Teodor nigdy wek- 
Bli na tak wielką sumę nie wystawiał, 
jego przerażenie nie ma, granie, 
zwłaszcza że posiadacz weksli jest— 
nieznany. Przy pomocy całego szła. 
bu ludzi, pan K. odnalazł wreszcie 
p. X., który tak misternie postarał 
bie i 

o obciążenie hipoteki. 
T wtedy następuje sytuacja naj- 
bardziej niespodziana. Pan X. z jak 
inajwiększym spokojem oświadcza, 
„ke Sprawa wekslową jest w całkowi- 
'tym porządku, bowiem weksle te p. 
K. podpisał p. X. w cztery oczy, bo 


WEKSEL DO PIECA, A INKASENTA - 
3 2. ZA DRZWI. 
"Tak likwiduje swe długi pan Kobylus. 

Do p. Władysława Kobylusa (Be- 
lzin, Górnicza 12) pzybył inkasent p. 
Hilela: Tenenberga z Gołonoga, w Ce- 
lu zainkasowania weksla na 100 zł. 

P. Kobylus przyjął inkasenta oschle, 
pbejrzał weksel i ze spokojem rzucił go 
Ño pieca. : 

Ponieważ p. Kobylus wypłacenia g0- 
tówki odmówił lakonieznem „Wont!“ . 
sprawa znalazła epilog w- Sosnowiee- 
kim sądzie okręgowym. 

Nietaktownego dłużnika skazał sąd 
na trzy miesiące wiezienia z zawiesze- 
niem kary. 


o 


Życie gosbodarcze. 
GIEŁDA. 


è Warszawa, 15. 12. 
Belgja 124.25 
Londyn 30.90 — 30.70 
Nowy Jork 8.918 
Paryż 85.02 - 
Praga 26.42 
Szwajcarja 174.00 
Wlochy 46.00 
Dolar pryw. 8.916 

‘= "Tendencja utrzymana. 


POŻYCZKI I AKCJE. 


3 Warszawa, 15. 12. 

Bank Polski 105.00 

Sole Potasowe 9400 — 95.00 

Lilpop 18.75 
Tendencja mocniejsza. 

4 proce. poż. inwestyc. zw. 76.00 

5 proc. poż. konwersyjna 37.25 

"6 proc. poż. dolarowa 52.00 ` 

4 proc: poż. dolarowa 42.25 — 42.45 

T proc. poż. stabilizae. 48.75—45.00—47.50 
Tendencja słabsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Poznań, 15. 12. 

Żyto cena tranzakc. 27.25 

Żyto cena orjentacyjna 26.75 — 27.00 

Pszenica cena tranzake. 24.75 

Jęczmień przemiał 20.50 — 21.50 

Jęczmień browarowy 25.50 — 27.00 

„Owies 24.00 — 24.50 

Mąka żytnia 65 proc. 38.50 — 39.50 

Mąka pszenna 65 proc. 36.75 — 38.75 

Ospa żytnia 16.25 —- 16.75 

Ospa pszenna 14.60 -- 15.50 

Ospa pszenna gruba 15.50 — 16.50 

Rzepak 32.00 —.33.00 

Gorczyca 34.00 — 41 00 

Groch Wiktorja 2400 — 28.00 

Groch Folgiera 2400 — 32.00 : 

Ziemniaki fabryczne za kilo procent 20 

STOszy. 
Usposobienie spokojne. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


wiem gwałtownie potrzebował pie- . 


niędzy ; 

dla swej preyjaciótki, 

z którą wyjeżdżał zagranicę. Pan K. 

zaprzecza temu kategorycznie i żąda 
rzedstawienia oryginalnych weksli. 

Wynika nowa komplikacja bowiem 

p. X. oświadcza, że weksle te wyco- 


fał, pragnąc wnieść je do hipoteki 
"majątku w Piotrkowskiem, ponie- 


waż jednak oryginały zgubił, musi 
opierać się jedynie $ 

na odpisach notarjalnych, 
z których trudno stwierdzić, czy pod 


4 


pisy były prawdziwe czy też sfałszo - 
wane. Jednakże p. X obstaje przy 
swojem, jaknajkategoryczniej twier 
dząc, że wypłacił przyjaciółce p. K. 
znanej artystce warszawskiej — 
200 tysięcy złotych gotówką. 

P. K. mimo początkowych zaprze 
czeń prowadzi z p. X. pertraktacje 
celem polubownego załatwienia tej 
niezwykłej sprawy. W tajemniczeni 
twierdzą, że chociaż p. K. istotnie 
nie podpisywał weksli, to jednak ze 
względu na — żonę i przyjaciółkę 
woli, aby sprawa ta nie była rozma- 
zywana... ; 


PODARKI BLA ŻOŁNIERZY JAPOŃSKICH = 


"Jak podczas regularnej wojny wysyłają japończycy z. Tokjo na front man- 


dawniej 
Kino-Teatr  „Udziałowy”, 


w rolach gł: 


„PALACE” 


WE” EEG" | UWAGA: 


Zapisy na wieczorowy półroczny 
kurs - 4 


BUGHALTERYJNY 


(Komplet II-gi) 
PRZEDŁUŻA DO 15.go grudnia 
Sekretarjat 
KURSÓW HANDLOWYCH 
M. Kołaczkowskiego w Będzinie 
ul. Sączewska 25, Tel. 7-90. 
Opłata zł. 100.—, płatne w 5 ratach 
miesięcz. po 20 zł 
Po ukończeniu — świadectwa 


wje wzoru zatwierdz. przez Min. 
W. R. i Ośw. Publ. 


Zmiżki tramwajowe. sę 


Prospekty — bezpłatnie. 


TEZĘ: a; 


|| DROBNE OGŁO 


NIA. E 
PE POSADY i PRACE. 
POTRZEBNY subjekt fryzjerski 


od 
zaraz. Czeladź, Krzywa L. 13. Machoń. 


ccc OE 


Druk. „Expres Zazłebia* Sosnowiec. 


Rewelacyjny obraz dźwiękowy 
Jak będzie wygiącać świa: za lat 5 


ZAGŁĘBIE! Małżeństwo przyszłości 


1. Lot rakietowy na Marsa w roku 1980. 
2. Życie, zwyczaje i obyczaje ludzi 
3. Jak wygląda obiad za lat- 50. 

4, Mechaniczna produkcja potomstwa. 


NADPROGRAM. TYGODNIK FOXA i CHÓR DANA. 


Dziś premiera! 


weim Dziecko grzechu 


WALLACE BEERY; Maric DRESSLER, 
DOROTY JORDAN. | 


dżurski liczne podarki. Jlustracja przedstawia jeden z takich transportów. 


Dziś! - 


przyszłości. 


Film ten nagrodzony zosta: złotym medalem: 
za najlepszą grę artystów filmowych. | 


PIERWSZORZĘDNA ONDULATOR. 
KA obejmie posadę od zaraz za nis- 
kiem wynagrodzeniem. Wiadomość: 
Sienkiewicza 4, Zakład fryzjerski: „Re: 
naissance“. 


ONDULATORKI poszukuje zaklad 
fryzjerski, Wolbromskiego. Dąbrowa, 


1-go Maja 28. 


"PRZYJMĘ okspedientke do pralni che 


mieznej, kaucja wymagana, oraz praso 
waczkę do sztywnei bielizny. Zgłosze- 
nia: Sosnowiec, Dęklińska 7. 


LOKA 


DO WYNAJĘCIA zaraz 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką i ogródkiem w Sos- 
nowcu, ul. Kaliska. Wiadomość: Sosno- 
wie, Wawel 12, cegielnia. | ||| uh 
DWA POKOJE z kuchnią w starym 
domu do odstąpienia. Wiadomość w 
Administracji. $ 


Fed Kupno i sprzedaż. RZA 


200 książek powieściowych okazyjnie 
sprzeda księgarnia ..Polonja* w Sosno 
wcu+ Hale „Rozwoju. __ 
MEBLE różne otomany dywanowe, ma 
terace, kozetki, własnego wyrobu na do 
godnych warunkach, za gotówkę i ńa 
raty. Sosnowiec — 
pogońska 17 Bracia Antczak, 


ul. Teatralna 1. żel. 4-34, 


/ 


FORTEPIAN czarny do 


"ZNANY chiromanta Ambrozjo określa 


a 


Pogoń, ulica Nowo- 


NOWY PREMJER JAPONIK, 


} > 


Po uWāpieniu gabinetu Nakatsuki, < 

premjerem Japonji został mianowany 

dotychczasowy przywódca partji opo% 
wycyjnej, Inukai. 


SKRZYPCE, mandoliny, mandrolę, gi: 
tary, futerały najtaniej w . księg 
„Polonja“, Sosnowiec, Hale „Rozwoju“, 


PROU 
naturalny kuracyjno odżywczy 3 kg 
10.20, 5 kg. 16.50 

„..' Grzyby 
prawe od zł. 6 kg. polecają Koziołkow 
i Jędryczek. Sosnowiec, 8-g0 Maja 2L | 
sprzedania nowy patefon - tanio, 
werk szwajcarski, dwu sprężynowy, za 
gotówkę i na raty. Będzin, Małobądz, 
Głowackiego 6 u gospodarza. 


i sprzedania. 
Wiadomość Będzin, Plac 3 Maja nr. 4, 
drukarnia, _ są 
SPRZEDAM otomano dywanową ma 

torace. Sosnowiec, Kolłątaja 10, oficyna 
Il-gie piętro. > 3 
BUFET do sklepu rzeźniczego w- do- 
brym stanie jest do sprzedania. Fran- 
ciszek Knrczyk, Sosnowiec, Kamienna 
Aa aE SZR R ; : 


„Drut kolczasty | 
szyny budowlane 


wąskotorawe, oraz różne żelastwo dou- 
żytku poleca H. Pfeffer, Będzin, Mała- 
chowskiego 38. 2 SR SSE 

„OTOMANY, kożetki. materace po ce- 
nach konkurencyjaych, wykonywa S. 
Grabowski, Sosnowiec, Będzińska 23. 


; Zwubione dokumenty. BĘ 
"EDWARD HURAS zgubił wyciąg 
ksiąg ludności, wydany w  Kozieglo- 
ABRAM GIYTLER unieważnia 
ksel na zi. 140, płatny 30 grudnia 
RAK PIOTR zgukił książkę kasy cha 
rych, wydana w Sosnowcu. 
DEREJ JULJAN zgubił książkę woj: 
skowa wydaną przez PKU. Ostrów. 
z%i ry BETTY PAN ESENTE N GET | d 
UNIEWAŻNIAM skradziony mi dowód 
osobisty i książkę wojskową, wydaną 
w Krzemieńcu, Tadeusz Wahl. , $ 


wi- A 
na 


RÓŻNE 


WSZYSTKIM, którzy oddali ostatnią 
przysługę ś. p. Kazimierzowi Łojowi, 
szczególnie ks. dr. Alojzema Neumano: 
wi, współpracownikom, urzędnikom 
Fabryki Hulczyńskiego, „Hala Wel- - 
emana* oraz wszystkim kolegom i zna- 
jomym składa serdeczne „Bóg Zapłać” © 
Stroskana Rodzina. 
ZGINĘŁA KOZA biała z brodą i roga- 
mi z ul. Zofji ur. 18 Sosnowiec. 
nieomylnie teraźniejszość, _ przyszłość. 
DO wydzierżawienia polowanie w Po- 
rąbce u sołtysa. Na 20 b. m. 
OSTRZEGAM przed zawarciem umowy 
z Lechem Stanisławem o wynajęciu lo- 
kali w Dąbrowie Górniczej, Szopena 66, 
gdyż jestem właścicielem domu *fi cze- 
ści, a Dech *h części wszelkie umowy, za 
wierane tylko z Lechem, leez bez mojej 
wiedzy, będą nie ważne. Dn. 15. 12. 1931 
rok. St. Hottler. ai 


Na Gwiazdkę! 


Korzystajcie z 15 tanich dni w składzie 
aptecznym A. D. Rosenbluma, Czeladź, - 
Rynek 18. i i 


OHRZEŚCIAŃSKI Zaklad zegarmi- 
strzowski W. Niepoń, i 
Nr. 7. wykonuje wszetkiego 

reperacje zegarów wieżowych, 
nych, kieszonkowych, antyków, chro- 
nometrów, zegarów kontrolnych Ba 
mochodowych itp. z gwarancją 8-ch 
letnią,wykonanie aulidne a zajlapiej si 
przekonać. - 


